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    Przedmowa


    Jestem przekonany, że za 20 lat albo wolumen transakcji w bitcoinach będzie bardzo duży, albo wcale nie będą nim dokonywane płatności.


    Od czasu gdy w 2009 roku Satoshi Nakamoto napisał te słowa, Bitcoin bardzo się rozwinął i zdobył ogromny rynek. Na całym świecie z cyfrowych walut korzystają miliony osób. Setki tysięcy przedsiębiorców akceptują BTC jako metodę płatności, każdego miesiąca powstają dziesiątki projektów i niezliczonych start-upów związanych z tą technologią. To dobry prognostyk tego, że sprawdzi się pierwsza część cytowanej wypowiedzi twórcy bitcoinów.


    Autorzy niniejszej książki — Karol Kopańko i Mateusz Kozłowski — podjęli się zadania niebywale trudnego. Przedstawili Bitcoin, pierwszą, niezależną cyfrową walutę, w formie przystępnego opisu podróży przez nieco tajemniczy świat, w którym dane na dyskach komputerów i reguły matematyczne mają o wiele większą wartość niż dokumenty, pieczęcie, podpisy, a nawet pieniądze przechowywane w sejfach. Internet od czasu swego powstania (w latach 60. ubiegłego wieku) nie przestaje nas zadziwiać. Email, domena internetowa, konto na Facebooku czy własny serwer z plikami w sieci — to wszystko wydaje się nam normalne i oczywiste. I tak samo będzie z cyfrowymi płatnościami. Zamiast nosić portfele z gotówką czy wypisywać czeki (co nadal dzieje się w Stanach Zjednoczonych), będziemy dokonywać płatności za pomocą smartfonów, komputerów, tabletów oraz innych urządzeń mobilnych, które dopiero powstaną i nie sposób jeszcze dziś ich nazwać. Wiele banków i instytucji finansowych zaczęło już teraz dostrzegać nadchodzącą zmianę. Podobnie jak na przestrzeni lat zmienia się sposób dystrybucji muzyki — od płyt winylowych, przez kasety, płyty CD, aż do zapisu wyłącznie w formie elektronicznej — tak ewolucji podlega koncepcjapieniądza. Karta kredytowa (płatnicza) — która wydaje się nam ciągle aktualna — to wynalazek z XIX wieku, kiedy to jako jeden z pierwszych napisał o niej w swojej powieści Edward Bellamy1, a firma Western Union zaczęła wydawać takie karty swoim klientom2. Jest to twór mocno już nieaktualny i w gruncie rzeczy przestarzały. Nie był projektowany na potrzeby płatności internetowych, dokonywanych bez fizycznej obecności klienta i karty. Zmorą sprzedawców akceptujących karty są operacje typu chargeback, gdzie nieuczciwi kupujący zgłaszają żądania zwrotu pieniędzy pomimo otrzymania produktu czy wykonania usługi. Bitcoin może być rozwiązaniem tego i wielu innych problemów, takich jak inflacja czy konfiskata depozytów (jak zdarzyło się na Cyprze). Na nowe czasy i nowe wyzwania potrzebny jest nowy system płatności.


    Nie sposób napisać idealnej książki o Bitcoinie. Należy pamiętać, że nie istnieje żadna „Oficjalna Centralna Organizacja Bitcoina”, podobnie jak nie istnieje „Centralna Organizacja Matematyki”, jaka wskazywałaby nam mocą swego autorytetu, które obliczenie, który wzór i która zasada są poprawne, a które nie. W zbiorze liczb rzeczywistych dwa plus dwa równa się cztery. Tak po prostu jest. Nikt tego nie musi gwarantować ani poświadczać. Najlepszym dowodem jest dowód matematyczny, który każdy może przeprowadzić i sprawdzić. Podobnie w Bitcoinie — ze względu na jego opensource’owy charakter — każdy może dokładnie zbadać fakt, że moc obliczeniowa tak zwanych koparek służy wyłącznie do autoryzacji transakcji. Ale o tym więcej na kolejnych stronach tej książki. Zachęcam do lektury i do przetestowania w praktyce, jak działa Bitcoin. Spodoba Wam się.


    Maciej Ziółkowski — założyciel Ambasady Bitcoin i autor bloga Satoshi.pl. Absolwent Finansów i Rachunkowości na Wydziale Nauk Ekonomicznych i Zarządzania Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu. Organizator pierwszych w Polsce konferencji dotyczących social lendingu (w latach 2011 i 2012) oraz Bitcoina (w roku 2013). Prowadzi własne badania nad rozwojem cyfrowych walut i systemów płatniczych. Współorganizator comiesięcznych spotkań poświęconych tej tematyce.


    


    
      
        1 Edward Bellamy, Looking Backward, Houghton Mifflin 1888. Polskie wydanie: Edward Bellamy, W roku 2000, przeł. J.K. Potocki, Warszawa 1890, http://polona.pl/item/1942753/4/.

      


      
        2 John Oldshue, Bill Hardekopf , The Credit Card Guidebook, Lulu 2008.

      

    

  


  
    Wstęp


    Boimy się tego, czego nie znamy. W mroku niewiedzy może czaić się zarówno ostry nóż, który może zranić, jak i garniec pełen złota. Zawierucha burzy może połamać drzewa w lesie, ale także dać początek pięknej tęczy. Niekiedy trzeba czasu, aby przekonać się o prawdziwych intencjach drugiego człowieka. Poznajemy go przecież po owocach. Zwykle jednak wystarczy odwaga, aby przekonać się, co czai się za kurtyną.


    Właśnie taką odwagę niniejsza książka ma w Tobie, drogi Czytelniku, wyzwolić. Jej celem jest wydobycie wirtualnych walut z cienia i sprawienie, by stały się tematem publicznej dyskusji. Chcemy pokazać, jak może wyglądać świat przyszłości, w którym finanse będą kwestią osobistej przedsiębiorczości każdego człowieka, nieograniczanej przez urzędowe regulacje. Po lekturze nawet laik będzie czuł się w środowisku walut cyfrowych jak u siebie w domu, a świat kryptografii będzie dla niego znajomy jak własna kieszeń. Kieszeń, gdzie papierowe i plastikowe pieniądze już niedługo zostaną zastąpione przez pieniądz 2.0.


    Mamy nadzieję obudzić w każdym z Was zainteresowanie światem wirtualnych walut i zachęcić do samodzielnego poruszania się po nim. Chcemy także zwrócić uwagę, że sam Bitcoin może być jedynie jaskółką zwiastującą nadejście wiosny Internetu Pieniędzy (Internet of Money) opartego na metodach kryptograficznych.


    Stoimy u progu rewolucji, która kompletnie zmieni naszą rzeczywistość. Chwyć naszą rękę i przestąp ten próg!


    W 1903 roku amerykańska ekspedycja odwiedziła Yap — niewielką wyspę na Pacyfiku, która do tego momentu rozwijała się bez łączności z cywilizacją3. Podróżnicy odkryli, że mieszkańcy Yap korzystają z dość specyficznej waluty, mianowicie kamiennych skał o średnicy dochodzącej do trzech metrów. Zdecydowanie nie były to pieniądze kieszonkowe.


    [image: Obraz193410.JPG]


    Metalowe żetony z logo projektu bitcoin. Bitcoiny nie maja postaci fizycznej, lecz podobnie jak pieniądze w banku, istnieją wyłącznie w zapisie cyfrowym


    Źródło: Shutterstock


    Całość rozliczeń dokonywana była słownie i zapisywana w pamięci mieszkańców. Kiedy ktoś sprzedał pół świni, to musiał zapamiętać, że posiada teraz 3/8 skały, jaka leży sobie za domem jego sąsiada. Głazów nikt nigdy nie ruszał, nawet kiedy pola i łąki zmieniały właścicieli, przez co stały się one częścią historii, którą pamiętał każdy mieszkaniec wyspy, ucząc się o transakcjach, jakie zachodziły w przeszłości.


    
      
        3 http://www.economist.com/news/finance-and-economics/21599054-how-crypto-currency-could-become-internet-money-hidden-flipside

      

    

  


  
    Historia Bitcoina jak serial sensacyjny


    Bitcoin i stojąca za nim technologia są czymś niesamowitym. To innowacja, z jaką do tej pory nie mieliśmy styczności. Działa na innych zasadach niż pieniądze skrywane w naszych kieszeniach, ale może zostać użyta do podobnych celów. Aby się bogacić, zarabiać, inwestować, ale także bawić i korzystać z życia. A to wszystko bez wszędobylskich macek centralnych systemów walutowych zaglądających chciwym okiem do portfeli zwykłych ludzi. Korporacje inwigilują i nachalnie ingerują w naszą prywatność. Bitcoin jest spełnieniem marzeń o demokracji finansowej i niezależności jednostki. Otwiera nam bramy do zupełnie nowego świata, pozbawionego anachronicznych molochów na glinianych nogach, których głównymi zadaniami były obrót naszymi pieniędzmi i kontrola nad nimi.


    Bitcoin już teraz zmienia nasz świat, który po wyjściu z kryzysu finansowego będzie wyglądał zupełnie inaczej4. Kontrola nad rynkami finansowymi skupi się w rękach nieformalnej grupy G2 — odchodzącej potęgi Stanów Zjednoczonych i rosnącej potęgi Chin. Z drugiej strony Bitcoin zaproponuje ludziom bardziej efektywne działanie, oparte na prywatności, swobodzie przepływu i kosmopolityzmie pieniądza.


    Wielu ludzi o Bitcoinie słyszało, ale ich pojęcie jest w tej kwestii przeważnie mgliste i ogranicza się do kilku ogólników, które najlepiej sprzedają się w mediach wykorzystujących krzykliwe nagłówki (na przykład Pęka bańka na wirtualnej walucie?5). W ostatnim czasie o Bitcoinie najczęściej mowa była w wiadomościach dotyczących prania brudnych pieniędzy oraz narkotyko­wych giełd zapełnionych przez uzależnionych od pornografii, domorosłych programistów, ale jest to jego zupełnie nieprawdziwy obraz. Pejoratywny odbiór zjawiska wirtualnych walut wynika na ogół z niezrozumienia ich isto­ty, a także z lęku przed innowacjami, działającego według zasady: „Lubimy to, co już znamy”.


    Znacznie gorzej za to „sprzedają się” pozytywne informacje dotyczące „zdo­bywania przez Bitcoina kolejnych baz”. Niewiele osób wie, że Bitcoin jest już uznawany za walutę w Niemczech6, w krajach skandynawskich można za niego kupić espresso w kawiarni7, a na Cyprze wypłacić z bankomatu8. To wszystko dzieje się we wnętrzu Unii Europejskiej połączonej wspólną walutą. Piękno Bitcoina polega właśnie na tym, że nie jest on koniecznością narzucaną z góry, a stanowi kwestię wolnego wyboru. To, czy chcemy z niego korzystać, zależy tylko od nas.


    [image: Obraz193418.JPG]


    Holenderska kawiarnia akceptująca bitcoiny


    Źródło: http://en.wikipedia.org


    Czym jednak tak naprawdę Bitcoin jest?


    Bitcoin to cyfrowa waluta, co oznacza, że do swojego działania wykorzystuje on komputery i internet. W gruncie rzeczy Bitcoin jest to księga transakcji w której każda płatność jest dokładnie odnotowana z adresem portfela odbiorcy i nadawcy, datą, godziną i kwotą. Wartość Bitcoinów wyznacza, podobnie jak wartość soku pomarańczowego czy samochodów — wolny rynek, zgodnie z prawami popytu i podaży. Podobnie zresztą jak najpopularniejsze obecnie waluty, gwarantowane przez banki — kiedyś mające poparcie w surowcach znajdujących się w strzeżonych skarb­cach. Najczęściej kruszcem było złoto albo srebro, które wraz z Bitcoinem dzielą pewną bardzo ważną cechę — występują stosunkowo rzadko.


    Wydobywanie bitcoinów (o którym piszę szerzej w dalszej części książki) wiąże się z rozwiązywaniem skomplikowanych matematycznych problemów. Użytkownicy ścigają się w znajdowaniu ich rozwiązań, za co najszybsi dostają nowe bitcoiny. Ich wydobywanie nie będzie jednak trwało w nieskończoność — w szczytowym okresie liczba bitcoinów w obiegu osiągnie poziom prawie 21 milionów (konkretnie 20 999 999,97690000) i dalej nie będzie rosła9.
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            Czy wiesz, że...


            „Bitcoin — pisany z dużej litery w przypadku opisywania koncepcji Bitcoin lub sieci jako całości. Np. »Uczyłem się dziś o protokole Bitcoin«.


            bitcoin — z małej litery jest używany by opisać bitcoiny jako jednostka obrachunkowa. Np. »Wysłałem dziś dziesięć bitcoinów«”.


            Źródło: https://bitcoin.org/pl/slownik

          
        

      
    


    


    Bitcoin jako dobro rzadkie


    Wyobraźmy sobie, jak wyglądałaby nasza codzienność, gdyby w obiegu mogło znajdować się tylko 21 mln zł… To bardzo mała liczba — zapewne przewyższa ją obecnie nawet suma transakcji dokonywanych tygodniowo w przeciętnym mieście. Można przypuszczać, że gdyby tak było w rzeczywistości, to siła nabywcza pojedynczej złotówki wystrzeliłaby niebotycznie w górę i za nowego maybacha płacilibyśmy kilka groszy. Jak wtedy wyglądałyby codzienne rozliczenia? Bułki kosztowałyby miliardowe części złotówek? Aby utrzymać płynność rozliczeń, należałoby wprowadzić zupełnie nowe monety i banknoty o mniejszych nominałach.


    Tego problemu nie ma w przypadku bitcoinów. Oficjalnym skrótem nazwy tej jednostki jest BTC, oznaczający 1 bitcoina. Ale w powszechnym użyciu zdecydowanie częściej można się spotkać z wartościami o wiele mniejszymi, na przykład bitcentem (0,01 BTC), milibitcoinem (0,001 BTC) albo mikrobitcoinem (0,000001 BTC).


    Poniżej tej ostatniej wielkości już generalnie nie schodzi się w rozliczeniach, ale aby zabezpieczyć los waluty w przyszłości, umożliwiono jej dzielenie aż do części setnomilionowych (0,00000001 BTC)! Ta właśnie najmniejsza część bitcoina zwyczajowo nazywana jest „satoshi” (od imienia twórcy). Choć teraz kryptowaluty nie można dzielić na mniejsze części, to w przyszłości może zaistnieć taka potrzeba, wtedy wystarczy jednak zaktualizować protokół Bitcoina.
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    Bitomat działający na RaspberryPi


    Źródło: http://en.wikipedia.org
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    Przybliżone ceny popularnych produktów dla najwyższego kursu BTC w historii — około 3 600 zł


    Źródło: opracowanie własne
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            Czy wiesz, że...


            100 satoshich to inaczej jeden „bits”. To właśnie ta jednostka ma szansę stać się najpopularniejszą w codziennych rozliczeniach. Jej wprowadzenie rozważa m.in. BitPay.


            Źródło: http://www.coindesk.com/bitpay-announces-plan-display-btc-prices-bits/

          
        

      
    


    


    Satoshi Nakamoto — tajemnica za woalem sieci


    Prywatność — to słowo bardzo dobrze określa istotę Bitcoina, ale także jak ulał pasuje do Satoshiego Nakamoto, twórcy Bitcoina, bo po dziś dzień nie wiemy tak naprawdę, kim on jest. Istnieje wiele teorii mówiących wręcz o grupie genialnych informatyków skupionych pod jednym sztandarem, ale żadna z nich nie została nigdy potwierdzona, a umiejętności, jakimi Sato­shi wykazał się podczas budowy Bitcoina, każą przypuszczać, że kiedy taki człowiek zechce pozostać anonimowy, to nic nie może stanąć mu na przeszkodzie.


    Wydaje się, że pseudonim Satoshiego także nie został wybrany przypadko­wo — również z nim związana jest pewna tajemnica. Określenia „satoshi” używa się bowiem w Japonii dla pochwalenia człowieka, którego myśli są niezwykle trzeźwe i przenikliwe. „Nakamoto” zaś to zbitka dwóch wyrazów: „naka” oznaczającego wnętrze i „moto” odnoszącego się do fundacji10. W sumie daje to obraz człowieka wywodzącego się prawdopodobnie z dużej japońskiej korporacji, której mechanizmy w pewnym momencie stały się dla niego zbyt ograniczające, tak że postanowił wykorzystać swoją mądrość, aby przekształcić zasady, na jakich działa współczesny świat finansów, oparty na papierowym pieniądzu bez pokrycia.


    Początek, czyli Genesis


    To jednak tylko teoria zbudowana na tłumaczeniu pseudonimu, a co o naszym niby-Japończyku wiemy na pewno? W 2008 roku w sieci pojawił się pieczołowicie spisany projekt stworzenia wirtualnej waluty, pod którym podpisany był Nakamoto. Ponoć stopień jego skomplikowania sprawił, że przygotowanie finalnej wersji zajęło aż dwa lata. Choć czy to rzeczywiście aż tak dużo, jeśli mówimy o tworzeniu podwalin systemu finansowego?


    Przełomowy okazał się rok 2009, kiedy światło dzienne ujrzał pierwszy blok bitcoinów (o blokach piszę w dalszej części książki). Ochrzczono go mianem Genesis, bo i wszystkie następne „części” miały mieć w nim swoje korzenie. Jednak tak naprawdę za narodziny waluty uznaje się częściej wypuszczenie protokołu w wersji 0.1, który umożliwił już wydobywanie bitcoinów i obrót nimi11.


    [image: Obraz193512.JPG]


    Tu telefony można zamienić po prostu na bitcoiny


    Źródło: bitcoinowl.com
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            Czy wiesz, że...


            Pierwszy blok Bitcoina zawiera zakodowaną wiadomość brzmiącą: „The Times 03/Jan/2009 Chancellor on brink of second bailout for banks” i odnosi się do faktycznego artykułu z gazety „The Times”. Zakodowanie tej wiadomości miało na celu udowodnienie, że żaden bitcoin nie został wydobyty wcześniej.


            Źródło: http://bitcoinet.pl/2014/03/16/tajemnice-blockchaina-czesc-1-satoshi-i-genesis-block

          
        

      
    


    


    Warto w tym miejscu zauważyć, że na początku handel za pomocą bitcoinów nie był tak popularny jak obecnie, ponieważ stosunkowo niewiele osób było w ogóle świadomych istnienia tej waluty. To dlatego w obiegu znajduje się dotąd niewielka liczba bitcoinów. I tak na 1,62 mln bitcoinów wydobytych do końca 2009 roku (zbudowano 32 tys. bloków) zaledwie ¼ zmieniła w swojej historii właściciela (informacje na ten temat są dostępne publicznie).


    Bóg kryptografii


    Jeśli więc założyć, że na samym początku Satoshi sam wydobywał bitcoiny, co w początkowej fazie było o wiele szybsze, łatwiejsze i nie wymagało tak dużej ilości mocy obliczeniowej jak teraz, to można przypuszczać, że jest on teraz bitcoinowym milionerem. Jeśli zaś brać pod uwagę najwyższą zanotowaną wartość kursu Bitcoina (1 242 dolary12), to można go nazwać na­wet miliarderem (dolarowym).


    Miłośnicy kryptografii zafascynowani Nakamoto zadawali mu mnóstwo pytań na internetowym forum. Ten odpowiadał tylko na wybrane pytania, co sprawiało, że ich autorzy mogli się wręcz poczuć nobilitowani przez samego boga szyfrowania.


    Jednak nagle Nakamoto jakby powiedział sobie „dosyć” i odciął się od wcześniejszej działalności, logując się na forum jedynie od czasu do czasu. Cisza zapadła w połowie 2010 roku i trwała aż do dnia, gdy pojawił się na forum tylko na chwilę, aby napisać „I'm not Dorian Nakamoto”, czyli „Nie jestem Dorianem Nakamoto”. Do analizowania pozostał nam więc praktycznie tylko dorobek Nakamoto z lat aktywności. Badaniem tej spuścizny zajęli się naukowcy zatrudnieni przez Fundację P2P, badającą wpływ internetowego równouprawnienia na społeczeństwo. Ogłosili oni, że w wypowiedziach 
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